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Zdaniem generalnego inspek­
tora ochrony danych osobo­
wych Hanna Gronkiewicz­
-Waltz nie miała prawa pytać 
ministra finansów o miejsce 
zamieszkania osób zaintereso­
wanych tańszymi przejazdami 
komunikacją miejską w stolicy. 
Decyzja CIODO, który po raz 
drugi rozpatrywał tę sprawę, 
jest tym razem ostateczna. 

Prezydent Warszawy szu­
kała sposobu na weryfika­
cję danych na potrzeby karty 
warszawiaka i karty młodego 

warszawiaka. Chciała mieć 
pewność, że dokument upraw­
niający do zniżki na przejazdy 
środkami transportu publicz­
nego trafi do osób stale miesz­
kających w stolicy. 

W tym celu podpisała w li­
stopadzie 2013 r. porozumie­
nie z ministrem finansów 
Mateuszem Szczurkiem. 
Strony uzgodniły, że będą 
przetwarzać dane osobowe na 
potrzeby dokumentu zniżko­
wego (w praktyce do resortu 
trafiły informacje o wszyst­
kich posiadaczach warszaw­
skiej karty miejskiej w wie­
ku 18-70 lat). Oprócz imienia, 
nazwiska i PESEL ratusz po­

bierał od wnioskodawców 
także numer identyfikacji 
podatkowej (NIP) oraz infor­
mację o wybranym sposobie 
opodatkowania. Tych samych 
danych żądał od ich małżon­
ków. Taki zestaw informacji 
przekazywał następnie do Mi­
nisterstwa Finansów. Resort 
sprawdzał te osoby w Central­
nym Rejestrze Podmiotów 
- Krajowej Ewidencji Podat­
ników i odpowiadał, czy rozli­
czają się z podatków w stolicy. 

- Dobrowolnie i świado­
mie wyrażona zgoda na we­
ryfikację danych daje pre­
zydentowi pełne prawo do 
pobierania informacji z Mi­

nisterstwa Finansów - broni 
porozumienia pełnomocnik 
miasta, radca prawny Arwid 
Mednis. 

CIODO uznał jednak taki 
mechanizm za niedopusz­
czalny. Jego zdaniem celem 
przekazania danych nie jest 
w tym przypadku wykony­
wanie operacji na rzecz pre­
zydenta, lecz pozyskiwanie 
dodatkowych informacji ze 
zbioru, którego administra­
torem jest minister finansów. 

- Przedmiotem umowy, 
wbrew jej nazwie, nie jest 
więc powierzenie przetwa­
rzania danych osobowych, 
lecz udostępnienie ich in­

nemu podmiotowi - argu­
mentuje CIODO. 

Prezydent Warszawy 
nie jest bowiem ustawowo 
uprawniony do wglądu do 
ewidencji podatników. Pod­
miotami takimi są m.in. dy­
rektorzy izb skarbowych oraz 
izb celnych, a także sądy, pro­
kuratura i służby specjalne na 
potrzeby prowadzonych do­
chodzeń. 

W opinii CIODO nie ma tak­
że podstaw prawnych do pozy­
skiwania przez miasto danych 
dotyczących zamieszkiwania 
na terenie Warszawy. Dlatego 
miasto musi teraz zaprzestać 
weryfikacji 

- Nadal uważamy, że nasze 
działanie było zgodne z pra­
wem Decyzja CIODO jest w tej 
sytuacji pochopna, w związku 
z czym przygotowujemy skar­
gę do wojewódzkiego sądu ad­
ministracyjnego - mówi Bar­
tosz Milczarczyk, rzecznik 
prasowy ratusza. 

CIODO już raz zajmował się 
tą sprawą. W lipcu orzekł, że 
prezydent Warszawy naruszy­
ła ustawę z 29 sierpnia 1997 r. 
o ochronie danych osobowych 
(tj. Dz.U. z 2002 r. nr 101, poz. 
926 ze zm.). Miasto wniosło 
wówczas o ponowne rozpa­
trzenie sprawy, gdyż nie zga­
dzało się z zarzutami 
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